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Kraków 21 
dzi z ostatnim dniem każdego miestąga. 


äpřata «ua Dziennik „Czągć 
w Państwić Auitryackiem (pocztą) 
+... . zdr: 20 


Dziennik wychodzi co dzień rano wyjąwszy poniedz: e" i Peg 
ua — WEG LN? D PE N 


Na sam „Dodatek“ prenumerować niemośya. 


«raków 20 marca. 


dzę w. Stanach Zjednoczonych. Nie łatwo mu 
przyjdzie odpowiedzie?5+>zelkim oczekiwa- 
mom tak w Ameryce jak w Europie. Ocze- 
kiwania te są tem większe, iż. poprzednik 
jenera? Pierce nie dopisał im w wielu wzglę- 
dach. Dowodem tego, że pomimo skrzętnych 
usiłowań nie został powtórnie obranym. Je- 
nerał Pierce miał bezwątpienia dobre za- 
miary w polityce tak wewnętrznćj jak ze- 
wnętrznćj, ale nie miał potrzebnćj do prze- 
prowadzenia ich siły, zwłaszcza w okoli- 
cznościach, gdzie wypadało brać inicyaty- 


Dla Abonentów zamiejscowych z przesył - 
ką pocztową 5 złr. m.k. 
Dla miejscowych 4 złr. m. k. 


z arrar ra RW ORM 


Nadto 
z dniem 34 stycznia 185% r. i z każ- 
dym dniem ostatnim każdego mie- 
siąca, wychodzić będzie jak i dotąd 
DODATEK 
w zeszytach z 12 do 15 arkuszy druko 
in 8”. 
[[Abonenci Czasu życzący sobie od- 
bierać ten miesięczny DODATEK, ze- 
chcą do zwykłćj prenumeraty dopłacić: 
rocznie .. . . . . . złr. 10 mk. 
półrocznie ..... 5-0 ią 
kwartalnie ..... , » 


nictwo, pomimo, że w końcu zadowalniał 
prawie zawsze jego dążności, ale za późno, 
to jest, ustępując parciu. Wybory, które wy- 
niosły pana Buchanan na pierwszą godność 
w Ameryee, są najlepszą skazówką, czego 


stkich najwięcćj okazuje energii, widoki jego 
są po większćj części zdobywcze, pragnie 
ono powiększenia potęgi i rozległości Sta- 
nów Zjednoczonych, a co najważniejsza, a 
nawet powiedzieć można najniebezpieezniej- 
sza, zdaje się, że wybrało pana Buchanana 


UWAGA. Dla uniknienia pomyłek powtarzamy przedpłatę 
na Czas z Dodatkiem miesięcznym i na Czas 
bez Dodatku. 

Przedpłata na dziennik Czas bes Dodatku : 
iDla zamiejscowych: 


EŃ KOZERA złr. sę m. k w zamiarze utrzymania, jeżeli nie rozszerze- 
ES E oł aira © nia niewoli. Z tego już pokazuje się, że nie- 
rocinie  „ , 718 miejscowych: i równie więcćj spodziewa się ono po p. Bu- 
półrocanie 1 11.111.587 chananie niż po jego poprzedniku. Pomijając 
kwąrtalnie 


jaż wszelkie zatargi, na jakie nowy prezy- 
dent narażony jest ze Strounictwem aboli- 
cyonistów, jeżeli coraz bardzićj żącemu 
rozdziałowi Stanów Zjednoczonych na dwie 


złr. 30 m.k. 


a. Zordęe ET O A O) 


kwartalnie”.11, 0:0, 550 JE Ę 8, y i y 3 
? EDla miejscowych: % rzeczypospolite związkowe zapobiegać ze- 
i prapa Me PEAR PEE Ba chce, dodać jeszcze wypada, że nadzieje 
półrocznie - » » , M kge WIENS RRECJ 
kwartalnie < > « « « « « 1. . no? on Europy są całkiem różne od tych, jakie do 
A PY SĄ ych, | 


osoby swego wybrańca wiąże stronnictwo 
południowych demokratów amerykańskich. Ci 
pie można. żądają energii i działania, Europa umiarko- 
RN Liczba egzemplarzy Dodatku od-|wania i spokojności; ci życzyliby sobie zmian 
bijana będzie według ilości prenumeraty tajna korzyść wielkości Stanów Zjednoczonych, 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem miesię- | Europa zaś utrzymania statu quo. Nie wda- 
cznym. jemy się w ocenienie przez Europę stosun- 
Uprasza się o jak najspieszniejsze prze- |ków wewnętrznych, bo zapewne gabinety 
syłanie przedpłaty i wyraźne oświadczenie, | europejskie o ile możności wdawaćby się 
czy Szanowni Abonenci życzą sobie odbie-|w nie nie chciały. Ale co do polityki ze- 
rać dziennik sam lub z Dodatkiem. jwnętrznćj, jakże pan Buchanan zdoła po- 
Pewna ilość egzemplarzy Dodatku miesię= godzić dążności swego stronnictwa z kierun- 
cznego z roku 1856 jest jeszcze do naby- |kiem europejskim? P 
cia w ekspedycyi Czasu, po cenie 10 złr. Dotąd obrał sobie tylko ministrów, a wy- 
m. k. za 12 zeszytów stanowiących 4 tomy.|bór ten nie zupełnie zaspokoił Europę. 


æ Dodatku osobno prenumerować 


ena <A e zzzznccecgej 


CZĘŚĆ 


LITERACKO-ARTYSTYCZNA, 
0 P OTRZE BIE 


zaprowadzenia u nas 
NAMED WW ZA EE TW IEIEK AO WW» 


(Dokończenie.) 


) Samo zaś zajęcie się wychowaniem je- |rzeją morwy nisko i wysokopienne, które jako świadki, 
dwabników tak jest ee że m i sakoznić ko- | potomkom naszym © naszych chęciach powiedzą. —., 
biety czy to w negliżu, czy w balowym stroju, W krajach południowych, gdzie cała prawie ludność 
taie spieszą do swoich wychowańców , pewne, jako środek 
żaden szwank nienarażą każda klęska 


U wm 
ludności Przyswojła sobie ten Dr ch 
; l |] tam lub niepostrzegano tych 
aksamity i atlasy, które najcelniejsze stanowią przyo- | klęsk, jakie teraz mocno Uezuwać się dają, Zwarzenie 
iz, m! wiosennemi pierwszych listków na mor- 

do życia, naraża na Śmierć ało sę A ało 
zapomina o |do odową milion, z 
tém dla dwóch powodów; naprzód dla braku wiedzy | łych Y padowników. Od toku 1845 ops L rok kilka 


EEEE 


Marca — Sobota. 


wę. Zniechęcił sobie demokratyczne stron- |jakiem się znajdują. Wszystkie też prawie 


opierające: go stronnictwo po nim wyma-jczał uroczyście, iż zdobycie wyspy Kuby 
= ir Stronnictwo to właśnie ze wszy- | byłoby krokiem ze strony Stanów Zjedno- 


za opłatą : 


każdorazowe 


nistrem Spraw zagranicznych. P. Cass nie- 
korzystnie jest znany w Europie, należy on 
bezsprzecznie w Ameryce do stronnictwa ru- 


w ostatnich czasach, 


zgody z Angli - 
minacyą ta byłaby bardzo dny wyż .pło= 
I g0 prezydenta, edy- 
by nie uwaga tylekroć już vaas, A 
wielce prawdziwa, że nietylko czas zmienia 
stanowisko na 
dzienniki rzy mają. może ze zbyteczną pe- 
wnością, że pan Buchanan jako prezydent 
Stanów Zjednoczonych, będzie całkiem czło- 
wiekiem różnym od p. Buchanana posła a- 
merykańskiego który w Ostendzie oświad- 


czonych dającym się usprawiedliwić, w o- 
czach qr, Ùa nawet słuszności. Zdaje nam 
się, że jnzewidzenia takowe eo do zmiany 
w charakterze prezydenta, wymagają pewnćj 
ostrożności. Niepodlega zapewne wątpliwo- 
ści, że zasady podobne inaczćj brzmią w u- 
stach prezydenta a inaczćj w ustach posła, 


mu i drugiemu przedstawiają się w działa- 
niu trudności, i inne też tego działania na- 
stępstwa; ale z drugićj strony wiele zależy 
na tem, jak dalece prezydent potrafi powstrzy- 
mać owe namiętności tak żywe owego świa- 
ta, umiarkować te dążności demokratyczne 
i ekscentryczne zarazem; zwłaszcza że po- 
kus do działania w duchu zdobywczym nie- 
mało, a za umiarkowaniem samego p. Bu- 
chanana przemawiają tylko dotąd domysły. 

Zawsze jednak przypuścić można, że zmia- 
ny w systemacie politycznym amerykańskim 
nie będą nagłe ani też zbyt stanowcze: po- 
lityka nie zmienia się zwykle tak szybko jak 
się ludzie zmieniać mogą. P. Buchanan w tćj 
chwili będzie musiał zdanie swoje objawić 
co do traktatu Clarendon-Dallas w sprawie 
Ameryki środkowćj. Opozycya senatu za- 
wiesiła ratyfikacyę: wpływ p. Bichanana 
na skutek tćj sprawy będzie nader ciekawą 
i ważną skazówką dla przyszłych jego rzą- 
dów. Stan rzeczypospolitych w środkowćj 
Ameryce jest ciągłem zawikłaniem, ciągłem 
draźnieniem chciwości mieszkańców Stanów 


Przyjmują się do umieszczania w Inseratach. 
067.08ZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA , 


czące się przemysłu, handlu, 


M tem co i jemu i krajowi 


że w innéj występują formie, bo inne jedne-| 


|w zawiślsńskich stronach Polski 
przej. | 
liszka 


i, 


DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


Od wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego insoratu załączone być winno 10 kr. na opłatę stęplową ze 


umieszczenie. 


aAsty z pieniędzmi pronumeracyjnemi ii m x 
franko do Bióra Expedycyi Csasu. zeby gag przesyłane być winny 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane niealegają frankowani 

Listy niefrankowano nieprzyjmują się. V eor 

8" Numer 


pojedynczy dzienniką kosztuje 5 kr. 


ROZOWE YE 02 E GZ 


W składzie gabinetu amerykańskiego ji z; ; h. Ale j żniej i 
| jest] Zjednoczonych. Ale jeszcze t 
Nowy prezydent p. Buchanan objął wła- |jenerał Cass, sekretarzem SRK, czyli mi- sf nigra di 


mierze jest sprawa meksykańska, która wy- 
maga także, abyśmy jéj kilką osobnych po- 
święcili uwag. 


iśorespondencya Czasu. 


Z pod Oświęcima 19 marca. 

Wyczytawszy w numerze 61 Czasu korespondencyą 
z pod Mielca, w któréj szanowny korespondent tak po- 
wstaje przeciwko tym członkom c. k. Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, którzy nie stawili się na ogól- 
nem zebraniu tegoż Towarzystwa, jako i na tych, któ- 
rzy przedrwiwają sobie z tych naszych zgromadzeń, 
wyznać muszę, że przepełniłem się radością i wdzię- 
cznością dla szanownego korespondenta, iż taką pra- 
wdę bez żadnych ogródek napisał — Jest to w rzeczy 
samćj nader boleśnie pomyśleć, że tak mało osób uwa- 
ża te zgromadzenia za potrzebne, że nie starają się 
swą radą i doświadczonem zdaniem, wesprzeć wspól- 
ne usiłowania, bo gdzież łatwićj może się wyrodzić 
jakieś ulepszenie gospodarstwa, jak nie tam, gdzie kil- 
kudsiesięciu doświadczonych ludzi zgromadzi się, gdzie 
jakaś myśl nowa, wystawiona na zdanie kilkudziesięciu 
osób, rozbierana i sądzona przez ludzi doświadczonych 
w zawodzie rolniczym, stanie się nakoniec pożyteczną 
całemu krajowi! - 

Zdarzyło mi się nawet napotkać takie osoby, które 
mimo swojćj zamożności, dla oszczędzenia kilka reń- 
skich nie chcą wejść do Towarzystwa rolniczego, Jest 
to aż śmiesznie pomyśleć, by człowiek z majątkiem 
wydający na wi:le mniój potrzebnych rzeczy, skąpił 

| Wi pożyteczne. Towarzystwo, 
mśjąc większe dochody i większą liczbą członków ta- 
kich, którzyby uważali cele onegoż, jako zebrania człon- 
ków za potrzebne, stałoby się Jeszcze pożyteczniejszem|! 

Każdy obywatel kochający kraj powinienby odłożyć 
ma tę ga a, na to, co go bezpośre- 

io ' namacalnie niedotyczy, jak się sżano korespon- 
den* z pod Mielca ie jak równa osstógdość indri 
w tym wypadku jest zupełnie nie na swojem miejstu 
a Barink? pr ść Haen do tychy: Którzy" e. k 
Towarzystwo rolnicze uwatają za stowarzyszenie ma. 
jące dobro kraju i prywatne na celu, i którzy choć 
czasem z mniejszemi majątkami, chętnie dają te dzie- 
sięć reńskich, jako na rzecz chwalebną! Lecz to nie- 
szczęście że tak wiele spot kamy obojętnych i OSZCzĘ- 
dnych dla rzeczy pożytecznćj! 


4 Wypadł jeden list z ciągu kores ondencyi mojéj 
z bieżącego tygodnia. Nie byłem przez parę w Ba 


kilku dniami donosiłem. 
z przynależną j 
w noga okazałością. 
dalszych stron bardzo liczny p i oby- 
wale, spiowadźonych y poczet duchownych i oby 
rzadkićj dziś i niestety 
cnoty utrzymania i przechowania pojedynczo i częścio- 


1 , widzieć na morwach 

podziurawione przez obce robactwo liście; w bardzo 

to małój było cząstce, ale było. i 
Jakkolwiekbądź , należy nam zaprowadzać u siebie 


jedwabnik podlega rozmaitym chorobom, pomiędzy któ. morwy; i powtarzam, czas jest, bo może południe wzy- 


W dwóch ostatnich latach pojawiła się nowa nie- 
znana dotąd choroba gadiną zwana, między jedwabni- 
d 


wnanie iść nie może dla przerażaj 
wprowadza te kraje. 


A m się stały mądrości. 
Jedyny środek pozostał do za- 


miejsca i zdaje się na Przyszłość wolne od ních będą. 
ga RY i że znajdą się przeszkody. 
I tak naprzykład: ten wyłączny aś dotąd miała 


ś|przywilój w Europie, że ją żaden inny nie tykał robak 
sł. | prócz jedwabnika. Kiedy w latach nieszczęśliwych drze- 


wa Owocowe i dzikie pod napadem robactwa smutny 
przedstawiały spustoszenia A, morwa jedna w po- 
śród tych szkieletów, czystą i nietykalną koronę swoją 
kie p, w ostatnich Ue no pam m keg 
ućniowej Francyi kilka nowych owadów, które nie 

Kolë zńczynały liść tio y milé także” zdarżało się 


wat zacznie pomocy północnych stron. . 
W Berlinie 

dnia 15 lutego 1857 r. 

0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH 


ŚP. GWALBERTA PAWLIKOWSKIEGO 
znajdujących się we Lwowie. 


J. 8: 


(Ciąg dalszy.) 
a) Rytownicy polscy. 


części zbiorów Swoich to z tój nieza- 


PoSunąć jedwabnietwo ku pół: |wodnie mógł być słusznie dumnym Śp. Pawlikowski 


stów jakim najpierwsze u narodo- 

wych , =o może zbiory rycin 
je ledwieby się poszczycić mogły. 

w Puro kazanie; żo.i u nas byli lu EA Ssło mu bo- 


ec w zawodzi pon » 

ocenne, jak się do i 
s, n Baani i nakładu, tąd wydawało. Nie szczę- 
do tego działu należy, 
niepospolite, w czem 
dopiero ważnego oddział 
przez niego samego, 


= omadził ta w takim komplecie rob 4 
ponieważ m wych itych, których do rzęd oty ar 
i 


2 


WO, gdy nie można w połączeniu i całości, odziedzi- 
czonéj po ojcach moralnéj i materyalnćj puścizny. Nic 
on zjednój i drugićj, wśrod tylu przemian życia publi- 
cznego, których od drugićj połowy zeszłego wieku był 
świadkiem, nie uronił. Służywszy krajowi w młodym 
wieku orężem, służył mu przez dalszy ciąg życia z wię- 
kszym skutkiem— pługiem. Z dobrem dla ogółu, Z0- 
stawił dzieciom ogromny majątek, niczyją łzą ani krzy- 
wdą nie okupiony ani obciążony, nieobciążony najmniej- 
szym długiem ani sporem, zostawił zaś w nim i prze- 
kazał spadkobiercom rodzinny obyczaj, zwyczaj, język 
i wiarę— najsilniejsze żywicły wszelakićj większej spó- 
łeczności. Jest to, zdsniem mojem, dziś szczególnie, 
najgłówniejsza cnota obywatelska. Kto dla niéj żyje, 
żyje nie dla siebie tylko i dla swoich, lecz żyje i dla 
kraju. Miło mi, że moje powołanie korespondenta na- 
stręcza mi sposobność, ponieść i w dalsze strony kró- 
tkiem wspomnieniem tém przynależną cześć Ś. p. Józe- 
fowi Grabowskiemu. 

Zdarzył się na wczorajszem posiedzeniu Izby posel- 
skićj smutny i nader rzadki, i nie wiem, czy nie jedyny 
w dziejach obrad parlamentarnych wypadek. Jednego 
z mowców zaskoczyła Śmierć na publieznój mownicy. 
Był nim Otto, poseł z okręgu dysseldorfskiego, członek 
frakcyi katolickićj. Na porządku dziennym stał budżet 
ministerstwa oświecenia, Po zagajeniu sesyi Otto był 
pierwszym, który zabrał głos. Wstąpiwszy na trybunę 
zaczął mowę swą od zażaleń kościoła katolickiego 
na niedostateczne uwzględnienie potrzeb jego przez 
przedłożony budżet. Słaby głos mowcy sprawił, że 
z grona posłów odzywano się raz po raz, aby dono- 
śniój mówił. Chcąc temu zadośćuczynić, sili] się coraz 
więcój, nagle ustał, poblad? i pochylił się ku ziemi, snać 
apopleksyą tknięty. Ministrowie i pobliżsi posłowie 
przyskoczyli do niego, i wynieśli pół nieżywego do mi- 
nisteryalnego gabinetu. Pomoc lekarska trzech obe- 
cnych w lzbie lekarzy posłów była nadaremna. Otto 
nie odzyskał przytomności. Nie mógł odbyć ostatnićj 
spowiedzi i przyjąć 8. komunii. Obecny ksiądz, także 
poseł, namaścił go tylko olejem św. i zmówił pacierz 
nad konającym. Posłowie nie oddalili się Z Izby. Wra- 
żenie jednak było zbyt gwałtowne i silnie, aby było 
można dalej obradować. Prezes zamknął posiedzenie, 
odkładając obrady do dnia następnego. : 

Najgłośniejszą w mieście w ostatnich -dniach uroczy- 
stością był obchód SOletniego jubileuszu profesora Boe- 
ckha. W zeszłą sobotę odbył się pochód pochodniami 
od gmachu uniwersyteckiego aż do mieszkania jubilata 
przez uczniów uniwersytetu. Pochodu tak świetnego nie 
pamiętają w Berlinie. W niedzielę profesorowie uniwer- 
sytetu i wyższych zakładów naukowych dali wielki o- 
biad czcigodnemu starcowi, który znacznój części obe- 
enych był nauczycielem. Najjaś. Pan dał mu order orła 
czerwonego drugićj klasy. Magistrat ofiarował mu tytuł 
i przywileje obywatela berlińskiego. Wielki książę ba- 
deński zaszczycił go orderem lwa zaehrinskiego. Boeckh 
jest bowiem rodem z Badenu. Od uniwersytetów nie- 
mieckich przyszły stósowne powinszowania. Boeckh li- 
czy się do ludzi liberalnych. „Wielu mniema, że wielki 
udział, który publiczność wzięła w tój uroczystości. 
mianowicie w sobotnim pochodzie z pochodniami, nie 
był bez pewnój politycznój demonstracyi. IAB 

Ratyfikacya traktatu znoszącego cło na Sundzie wiel- 
kie tu sprawiła zadowolenie. Żegluga od 1go kwietnia 
b. r. jest wreszcie wolną. Ameryce przyznać należy ho- 
nor inicyatywy w tym nader ważnym dla handlu wy- 
padku. 
jako w rocznicę szczęśliwego 
rozwiązania Najjaśniejszćj Pani, wypłaconą została 
z, funduszu wieczystego przez nieznanego dobro- 
czyńcę ustanowionego kwota złr. pięć małżonce tu- 
tejszego rzemieślnika W. Z., która na dniu 5 b. m, 
i r. bliźnięta powiła. 

Magistrat król. głów. Miasta Krakowa 

dnia 17go marca 1857 r. 


W dniu 5go marca, 


Wiedeń 19 marca, Dziś ogłoszony został patent 
cesarski z dnia 24 października, tyczący się zniesie- 


CZAS 4 Soboty 


wnież obowiązku dostawiania rud złotych i srebrnych, 
tudzież złoto i srebrno- dajnych mieszanin do hut 
rządowych, jeśli producenci nie chcą się trudnić wy- 
dobywaniem czystego kruszou. W moo tego patentu 
dozwolone jest postępować Sobie z tymi kruszcami 
i rudami ich zupełnie dowolnie. Przepisy wszakże 
co do prób złota i srebra, i przepisy tyczące się 
stęplowania próby przez ustanowione do tego wła- 
dze, pozostają bez zmiany. Rozporządzenie ministe- 
ryalne z dnia 5go marca r. b. wprowadza powyższy 
patent w wykonanie. 

— N. Pan dozwolił przyjąć i nosić pierwszemu 
swemu jenerał-adjutantowi fmpor. hr. Granne wiel- 
ką wstęgę orderu Orła Esteńskiego, a swojemu ud- 
jutantowi pułkownikowi O'Donell, krzyż komandor- 
ski tegoż orderu. 

— Noj. Pan zamianować raczył kapelana załogi 
w Czerniowcach księdza Wincentego Gradowskiego, 
superyorem polowym w Hermanstadzie. 

— N. Pan udzielił gminie Sermide pożyczkę ze 
skarbu publicznego w ilości 50,000 lirów, na budo- 
wę nowego kościoła, z obowiązkiem spłacenia nale- 
żytości w ciągu lat 20. 

— Poseł duński przy gabinecie wiedeńskim pan 
Bille-Brahe, wyjechał równocześnie z posłem przy 
związku niemieckim p. Biilow, który przywiózł był 
do Wiednia notę duńską. Obaj udali się przez Ber- 
lin do Kopenhagi. Pogłoski krążą, ze w sporze z Da- 
nią, Francya odgrywać będzie rolę pośredniczki. 

— Agr. Ztg i Oestr. Zig podeją prawie jednako- 
wo Opis następującego zdarzenia, które ściągnąć 
może na księcia Daniela Czaruogórskiego cały gniew 
Austryi, zwłaszcza, że pod względem stosunku Czar- 
aogóry do Turcyi, inaczój dziś podobno w Wiedniu 
myślą, niź w roku 1853. Niejaki Łukasz Radonicz 
uprowadzony został dnia 27 lutego z Dalmacyi do 
Czarnogóry. Jest on rodem z Czarnogóry, lecz dzie- 
ckiem jeszcze w roku 1834 dostał się do Austryi. 
W tym roku bowiem familia jego, która niegdyś 
ziedziczyła władykostwo Czarnogórza, została po- 
zbawioną władzy; naczelnik jéj: Wuk Radonicz dziad 
Łukasza został wraz z innymi tój rodziny członka- 
mi rozstrzelany, a reszta z kraju wygnana, schro- 
niła się do Kotaru na ziemię austryacką. Łukasz na 
koszcie rządowym chowany był w seminaryum gre- 
ckiem w Zadrze, a uważając się za prawego dzie- 
dzicznego władzcę Czarnogórze, miewał niekiedy 
schadzki z malkontentami czarnogórskimi. Mówiono 
także, że młody Radonicz zostawał w związkach 
z konsulem rosyjskim w Dubrowniku (Raguza), lecz 
że kroki jego wiadome były doskonale księciu Da- 
nielowi. Osoby które zaufanie jego zdradziły namówiły 
go również, aby w odludnej niedaleko Kotaru kar- 
czmie zeszedł się 27go lutego z senatorami czarno- 
górskiemi przybyłymi umyślnie dla widzenia się z nim 
tajemnie. Tam tejże nocy porwano Radonicza i u- 
prowadzono do Cetyni, gdzie podobno wymuszono 
na nim, aby się zrzekł na piświe praw swoich do 
poddaństwa austryackiego, aby się tem zrzeczeniem 
przed Austryą zasłonić. Trzymany on jest w więzie- 
niu i ma być wyioczony mu proces o spisek na 0- 
balenie rządów Daniela. Tymczasem dano znać księ- 
ciu bawiącemu w Paryżu o tem co się stało i na 
jego rozkazy czekają. Rząd austryacki wdał się je- 
dnak w tę sprawę. 

— Nie wiemy jak dalace ufać możea korespon- 
dentowi wiedeńskiemu do Hamb. Bórsen-Halle, któ- 
ry donosi stamtąd pod dniem 14 b. m., iż lubo do- 
tychczas porozumienie się między Francyą a Au- 
stryą w kwestyi zjednoczenia Księ'tw Naddunajskich 
nie nastąpiło, wszelako gabinet wiedeński byłby mo- 
że skłonnym do przystania na plany Francyi, ale 
tylko w tym przypadku, jeżeliby nowo utworzone 
państwo rumuńskie nie zostało wyjęte z pod zwierz- 
chnictwa Tarcyi, i nie otrzymało na księcia jedne- 
go z członków rodzin panujących. Gabinet wiedeń- 
ski zdaniem tego korespońdenta, nie ma jeszcze pe- 
wności, czy Anglia na prawdę przerzuciła się w spra- 
wie księstw na stronę Francyi. Zresztą baron Hü- 


nia obowiązku wyłącznój sprzedaży skarbowi złota | bner ma polecenie zasięgnąć u rządu francuskiego 


i srebra otrzymanego z kopalń i wypłuczyn, 


dziła; a rozmaite przeszkody zaszłe po jego zgonie nie 
dozwlily dokonać rozpoczętego przezeń katalogu. 
Mnogość rzeczy rzadkich i ciekawych jest tu tak 
wielka, że chcąc wszystko przytoczyć, co godne wspo- 
mnienia , musiałbym nierównie większe nadać rozmiary 
memu opisowi, niż to zgodne z przeznaczeniem jego. 
Proprzestanę więc na wymienieniu tego tylko, co albo 
wprost do rzeczy ojczystych się odnosi, albo taką ma 
wariość artystyczną „ lub do tego rzędu osobliwości na- 
leży, że pod żadnym warunkiem przemilczanem być nie 
może. Resztę opiszę dow sh ryś e 
jaki w er! 
roboty jakiego artysty , pomijając drobiazg, aib 
je, ale po za zbiorem ni- 


w pracach się jego przebijają » 
w zbiorze wielkie mają znaczenie, 
kogo obchodzić pie mogą. 

Zacznę od Benszheimera Jana , l 
wie XVII wieku, żyjąo w Gdańsku rytowat. 
4 dość rzadkie i ładne ryciny jego, ( 
rzeczy polskich. Z tych wymieniam popiersi (4 min.) 
króla Michała Wiśniowieckiego w peruca i PoE 0- 
toczony wieńcem, nad którym korona, A DA podstawie 
wiersze łacińskie i niemieckie na cześć króla; 1Ty0nę 
(fol. min.) pod napisem: Vorbild majestaetischer Yer- 
machlung in Polen wystawiającą w sposób allegory- 
czny zaślubiny króla Michała z Eleonorą, z chronosty- 
chami i czterowierszem niemieckim u dołu. Rycina ta ro- 
biona z rysunku Jędrzeja Stecha. 

Budziłowiecza jest tu 43 drzeworytów, wyobrażają” 

ch w części Źwierzęta, w części widoki, a w części 
wydarzenia dziejowe; wykonywał je do dzieł i pism fran- 


Ma zbiór 


cuskich, a delikatność roboty stawia go w rzędzie najle- | ty 


pszych tego rodzaju artystów, 


jak ró- | szczegółów co do sposobu w jakiby Francya chciała 


21 Marca 185%, 


uskutecznić zjednoczenie Księstw. Jednakże między 
tem zapytaniem a przyzwoleniem na połączenie, sze- 
roka leży jeszcze przestrzeń, wszelako przekroczo- 
noby ją w razie, jeśliby gabinet londyński poszedł 
za zdaniem Francyi i gdyby Austrya miała pewność, 
ża stosunek Księstw do Porty nie zmieni się. 


Królestwo Polskie. 


Donosiliśmy już kilka razy — ostatni raz w Cza- 
sie 6go stycznia — iż zarząd Królestwa ma zamiar 
sprzedać a raczój puścić w 80-letnią dzierżawę ko- 
lej warszawsko wiedeńską, to jest z Warszawy do 
Granicy, i że o wydzierżawienie tój kolei ubiegało 
się kilka towarzystw, a mianowicie: wielkie towa= 
rzystwo Stieglitz-Pereire itd., które podjęło się bu- 
dowania kolei rosyjskich; kompania szląska, to jest 
właściciele kolei górno- szląskićj; nakoniec spółka 
kapitalistów krajowych, na któréj czele stoi war- 
szawski bankier Leopold Kronenberg. Równocześnie 
pisaliśmy, iż ta ostatnia spółka ma za sobą życze- 
nia kraju i największe prawdopodobieństwo otrzy- 
mania tój dzierżawy. Dzisiaj donoszą nam, iż w isto- 
cie rząd zawiera układ z tą spółką kapitalistów kra- 
jowych, a jak tylko pewne trudności uprzątnięte z0- 
staną, układ podpisanym będzie. Kompania wydzier- 
żawiająca kolej, bieże zarazem w dzierżawę od rzą- 
du bogate kopalnie węgla i rudy żelaznćj, wielkie 
piece, fryszerki i inne zakłady fabryczne w Niwce, 
pod Będzinem i w Dąbrowie. Obfite kopalnie rudy 
żelaznój, galmanu i węgla, a miedzy niemi wielka 
odkrywka (kopalnia odkryta) węgla pod Będzinem, 
jedna z najbogatszych na lądzie stałym, dawniejsze 
fabryki w Niwce, „Nowe zakłady* zbudowane na 
wielką stopę w Dąbrowie już to za czasów admini- 
stracyi księcia Lubeckiego, już podczas gdy wszyst- 
kie te zakłady i kopalnie miał w dzierżawie Bank 
polski, upadły bardzo po przejściu z dzierżawy ban- 
kowój w administracyą rządową, a dzisiaj są zanie- 
dbane i w większój części opuszczone. Za przej- 
Ściem w dzierżawę i pod administracyą prywatną 
podniosą się one z pewnością i zakwitną na nowo, 0- 
raz w ogóle górnictwo, jedno ze źródeł bogactwa na- 
rodowego, które w tak zwanym „zachodnim górniczym 
okręgu Królestwa* zupełnie upadło, rozwinie się i 
wzrośnie. Podobno ta spółka wydzierżawiająca za- 
mierza założyć osobne kilkowerstowe koleje żela- 
zne do tych kopalń i zakładów od drogi warszaw- 
sko - wiedeńskićj, a mianowicie jednę do Dąbrowy 
od przystanku Strzemieszyce, drugą do Niwki z Dą- 
browy lub z Maczek. 

Równocześnie donoszą nam, iż rząd zamierza bu- 
dować most stały na Wiśle pod Warszawą w pobli- 
żu cytadeli Aleksandryjskićj z jednćj strony, a fortu 
Sliwickiego z drugićj strony; most ten ma zarazem 
służyć pod kolej żelazną warszawsko-petersburgską. 
Lecz chciał rząd, ażeby część kosztów budowy po- 
niosło miasto i przedstawił to delegowanym miej- | 
skim, opierając swe Żądanie na korzyściach jakie 
mieszkańcy miasta z mostu tego odniosą. Delegowani 
przychylali się do wniosku rządowego pod warun- 
kiem, że most będzie zbudowany w dogodnym dla 
miasta miejscu, to jest w pobliżu dzisiaj istniejącego 
łyżwowego, między Nowym Zjazdem a Pragą. Gdy 
jednak rząd przystać na to nie mógł z powodów 
strategicznych, nakazujących aby stała komunikacya 
na Wiśle była pod panowaniem dział cytadeli i 
przeciwległych warowni, przeto delegowani miasta 


jących obecnie pomiędzy podległemi im państwami, 
tak przez usunięcie za pośrednictwem ich zupełne 
i na wieczne czasy, wszelkićj opłaty od okrętów 
obpych i ich ładugi przy przepływie Bełtu i Sundu, 
akoteż przez zniżenie oclenia towarów przewoźnych 
ną drogach łączących morze Północne i Elbę z mo- 
rzęm Baltyckiem, postanowili zawrzeć w tym celu 
traktat osobny, i zaopatrzyli w pełnomocnictwa swe: 
Cesarz austryacki pana itd. itd. itd. którzy wymie- 
niwszy swe pełnomocnictwa, uznane za ważne i 
uł rosie, co do formy, zgodzili się na następujące ar- 
yiuty: 

Art. 1. N. Król duński bierze na siebie zobowią- 
zania wzglęgnie J. C. M. itd. J. K. M. itd. i Jéj K. 
M. itd. które monarchowie ci przyjmują. 

1) Nie pobierać Żadnój opłaty celnój od ilości 
beczek, światła, latarni morskićj, znaków ostrze- 
gających, lub innych jakichbądź warunków stosun- 
kowo do tułowu i ładugi okrętów, udających się 
z morza Północnego na Baltyk lub odwrotnie, jak 
również przepływających Bałt i Sund, bądź w celu 
przebycia jedynie wód duńskich, bądź też jeżeli stan 
morza albo operacye handlowe zmuszają je do rzu- 
cenia kotwicy, lub zatrzymania się. 

aden statek nie będzie mógł nadal pod jakim- 
kolwiek pozorem ulegać zatrzymywaniu lub jakiejbądź 
przeszkodzie w przepływie Sundu i Bełtu; natomiast 
N. Król duński waruje sobie wyraźne prawo usta- 
nowienia za osobnóm porozumieniem opłaty skar- 
bowéj i celnój wszelako z uchyleniem rewizyi i za- 
trzymywania, od okrętów należących do państw, 
które w traktacie nie wzięły udziału. 

2) Nie pobierać od Żadnego z tychże samych 
statków, zawijających do portów duńskich lub opu- 
szczających je, czy to z towarami czy z balastem, 
bądź uskutaczniły swe operacye handlowe lub nie, 
ani od ich ładugi żadnój opłaty, jakićj statki te lub 
ladugi podlegały według brzmienia traktatów z r. 
1841 pomiędzy W. Brytanią i Szwecyą z jednój a 
D»nią z drugićj strony, lub według dawnych tra- 
klatów pomiędzy Danią i innemi w. mocarstwami 
kóntraktującemi lub innemi państwami Europy za- 
wartych. Rozumieć się ma oraz, że opłaty owe ma- 
jące być w ten sposób zniesione, iż nie będą mo- 
gły być pobierane ani na Sundzie, ani na Bełcie, 
ani w portach duńskich, nie będą mogły również 
być pośrednio przywrócone ani przez podwyższenie 
w tym celu istniejących opłat portowych lub cel- 
nych, ani przez zaprowadzenie w tymże celu no- 
wych opłat żeglugowych lub celnych, ani też w ja- 
kibądź inny sposób. 

Art. 2. N. Król duński zobowięzuje się prócz tego 
względnie zwyż wspom"ionych NN. kontrachentów: 

1) Zachować i utrzymać w najlepszym stanie 
wszelkie obecnie istniejące światła, latarnie, znaki 
kotwiczne, żerdzie ostrzegawcze i skałoskazy, czy 
0 przy wnijściu lub w pobliżu portów, zatok, przym 
stani, rzek lub kanałów, czy to wzdłuż ich brze- 
gów, również jak znaki kotwiczne, Żerdzie ostrze- 
gawcze i skałoskazy istniejące obecnie i służące do 
ułatwienia żeglugi na Kategacie, Sundzie i Bełcie. 

2) Równie jak dawnićj uwzględniać jak najsta- 
ranniój w interesie ogólnym żeglugi, pożytek i po- 
trzebę czy to zmian miejsca i kształtu tychże świa- 
tef, latarni, znaków kotwicznych, żerdzi ostrzegaw- 
czych i skałoskazów, czy to pomnożenia ich liczby, 
bez żadnych jednakże z tego względu ciężarów dla 


odrzucili stale wniosek rządu, odpowiadając, że gdy |żeglugi obcój. 


most ma być postawiony w punkcie dogodnym nie 


dla miasta lecz tylko dla rządu, słusznie aby rząd |czą, 


sam koszta budowy jego ponosił. 
Dania. 


Alig. Zig podaje w języku francuskim tekst pro- 
jektu do traktatu powszechnego w przedmiocie cła 
na Sundzie. Brzmi on następnie w przekładzie do- 
słownym: Ba 

„N. Casarz Austryacki, N. Król belgijski, N. Kró- 
lowa hiszpańska z jednój, i N. Król duński z dru- 
gićj strony, ożywieni równą chęcią ułatwienia i po- 
mnożenia stosunków handlowych i morskich istnie- 


3) Kazać jak dawnićj czuwać nad słażbą sterni- 
którój użycie na Kategacie, Sundzie i Bełcie 
zależeć będzie po wszystkie czasy od woli kapita- 
nów i naczelników okrętowych. 

Rozumie się że cena sternictwa zostanie zniżoną, 
że ceny istniejące nie będą mogły być podwyższone 
jak tylko w interesie samój żeglugi, że ceny te ró- 
wne będą dla statków duńskich jak statków obcych, 
i że od tych tylko okrętów wymaganą być może 0- 
płata, które dobrowolnie zażądały usługi sterników. 

4) Pozwolić bez żadnego zastrzeżenia wszystkim 
przedsiębiorcom prywatnym duńskim lub obcym, na 
zaprowadzenie i utrzymywanie dowolne pod temi 


Chodowieki Daniel malarz, rysownik i rytownik u- |niel Chodowieeki... von 1758 bis zu seinem Tode 


rodzony 


w Gdańsku 1726, osiadł w Berlinie około r.| 1800 verfertigt, and nach der Zeitfolge geordnet 


1758, gdzie się wsławił robotamii swemi i otrzymał po- | hat, Verfasst und herausgegeben vom... Jacoby Ber- 


sadą dyrektora królewskiej akademi sztuk 
Czynny i pracowity, poświęcał się sztuce swej 
śmierci w r. 1800. Pomysły jego są nader dowcipne, 
kompozycya doskonała, ale czasami rysunek nie zbyt 
czysty, ale rylec bardzo delikatny. Każdy kawałek, któ- 
ry z pod jego wyszedł ręki, ma tak wybitne cechy, tak 
charakterystyczny, że obeznawszy się 2 jego dziełami 
na pierwszy rzut oka poznasz rylc i kompozycyą jego. 
Zniemczywszy się zupełnie, zachował tyle przynajmniej 
narodowości, że w podpisach nigdy sposobem niemie- 
ckim na końcu nazwiska swego nie kładł, a córka jego 
pisała się: Chodowiecka, nie zaś Chodowiecki. 
Dostarczając ryein swych od 1758 aż do końca życia 
do rozmaitych kalendarzyków, powieści, dzieł history- 
cznych iinnych pism, wydał ich ilość bardzo wielką. 
Miał zwyczaj dorabiać często na krawędzi blachy ro- 
zmaite figurki bardzo małe, które potem wycierał zdją- 
wszy kilka odcisków, a nie raz po wytareiu jednych do- 
datków robił drugie, nim blacha była zupełnie gotową. 
jdeiski z temi dodatkami należą najczęściej do rzędu 
niesłychanych rzadkości, i bywają przepłacane, a mała 
liczba egzemplarzy tychże, utrudnia bardzo skompleto- 
wanie rycin Chodowieckiego. Niektóre również z prac 
jego między 1758 a 1780 są dziś bnrdzo rzadkie, inne 
rozrzucone po dziełach rzadkich, trudne także do naby- 
cia. Mimo ja trudności zebrał śp. Pawlikowski pra- 
wie zupełny komplet rycin jego, jeżeli spis tychże pod 
tytułem: Chodowieckis Werke. Oder: Verzeichniss 
sämtlicher Kupferstiche welche der verstorbene Da- 


pięknych. | lin 1814, wszystkie 
aż do, wca ten twierdzi. 


jego dzieła obejmuje, jak wyda- 
Porównywając bowiem ze spisem 
tym ryciny, które tu są zebrane, okazuje się, że niesta- | 
je trzech jedynie waryantów, A za to jest kilkanaście 
innych waryantów , rych w nim nie wymieniono. | 
Mniejsze rysinki do kalendarzyków lub innych dzieł ma- 
lego formatu robił artysta na wspólnćj tlssze po kilka, 
czasem po 412 i więcój, które zatem razem wzięte do- 
piero numer tworzą, inaczej namnożyłoby się liczb nad: 
zwyczaj wiele. I tak liczy zbiór 1433 rycin głównych 
iwaryantów, co już samo wskazuje niezmordowaną 
troskliwość zbierająceg0; aby zgromadzić wszystkie roboty 
scudzoziemczoneg” rodaka. Roboty Chodowieckiego do- 
tyczą rzeczy obcych prócz kilkunastu rycinek history- 
cznych, odnoszących Się do wydarzeń z dziejów pol- 
skich. s 

Chodowieckiego_ Gotfryda, brata Daniela urodz 1728 
w Gdańsku a T 1, jest 10 rycin w większćj poło- 
wie z rysunków brata; wszystko rzeczy obce a pod 
względem wykonania daleko niższe od robót Daniela. 
To samo da Sia powiedzieć o 11 rycinach Chodowieckie- 
go + w Berlinie 1805 r, syna Daniela. 

Czacka z Sanguszków Kunegunda strażnikowa W- 
kor. rytowała wcale pięknie tak zwaną sztuką czarną. 
Z dwu wizerunków jój rylca (każdy fol. min.) które zbiór 
posiada, wspomnę wizerunek mężczyzny po pas w pan- 
cerzu i płaszczu, z peruką na głowie, a laską marszāl- 
kowską w ręku, wyobrażejący Franciszka na Bielinie 
Bielińskiego, marszałka w. kor. 


Czechowiez, który w r. 1831 ojczyznę opuścił i we 
Francyi osiadł, rytował tamże na drzewie widoki, wi- 
zerunki, przedmicty rod ajowe itp. do pism francuskich, 
a z drzeworytów jego odznaczających się dokładnością 
i delikatnością wykonania ma zbiór 46, między któremi 
wymieniam dwa popiersia Kościuszki (24 każdy). 

Czechowskiego podporucznika artyleryi konnćj zn Sta- 
nisława Augusta, jest dwie ryciny rzadkie z r. 1789. 
Jedna (4 min. obl.) pelaa charakteru przedstawia utar- 
czkę polaków z turkami, a druga (4) „bramę ognistą , 
która wśród wielkiej illuminacyi dla JW. Stan. Nałęcz 
Małachowskiego refer. i marszałka kk. pod przewodni- 
ctwem ks. Sapiehy... przez n*ród przysposobionej na d. 
14 maja 1789 roku w ogrodzie pałacu Raplitéj widzia- 
na była.* : 

Deisch Mateusz rytownik w Gdańsku żyjący w dru- 
giej połowie XVIII wieku, rytował wspomnione już 
w innych miejscach widoki i ubiory gdańskie. Oprócz 
tego jest w tym oddziale 5 ładnych wizerunków jego 
rylea, między któremi wymieniam wizerunek króla Sta- 
nisława Augusta w owalu po pas w pancerzu i płasz- 
czu (fol.) Z obrazu malowanego w Warszawie przez 
Marteau; dalój wizerunek (fol. min.) po pas w owalu 
Biebersteina dyrektora jlnego poczt w Królestwie Pol- 
skiem ZA panowania Augusta III i wizerunek (8) Toma- 
sza Czapskiego, starosty knyszyńskiego, goniądzkiego itd. 


(Dalszy cigg nastąpi), 
rmnaerenn oO a 


samemi warunkami bez względu na narodowość na 
Sundzie i Bełcie statków służących wyłącznie do 
holowania okrętów, które ich zechcą użyć w tym 
celu. 

5) Rozciągnąć na wszystkie gościńce i kanały łą- 
czące obecnie lub mogące nadal łączyć morze Pół- 
nocne i Elbę z morzem Baltyckiem, uwolnienie od 
opłat, które obecnie służy na niektórych z owych 
gościńców towarom krajowym i obcym, a miano- 
wicie: (Fiat insertio). Rozumie się że gdyby na przy- 
szłość inne towary na którychkolwiek gościńcach 
dostąpiły podobnych swobód, to uwolnienie od 0- 
płaty przewozowćj odnosiłoby się jak słusznie do 
wszystkich wzwyż wymienionych gościńców. 

6) Zniżyć na wszystkich tych gościńcach lub ka- 
nałach, do opłaty jednostajnój i odpowiednićj war- 
tości 16 skillingów duńskich najwyżćj od 500 fan- 
tów duńskich, pobór przewozowy od towarów, które 
obecnie temuż podlegeją; opłata ta niemoże być a- 
toli powiększoną przez żaden inny pobór pod jaką- 
kolwiek nazwą, 


W razie zredukowania opłat przewozowych po- 
Król duński z0b0- 


niżój taksy zwyż wyrażonćj, N. elegy eh © 


wiązuje się postawić wszelkie goś s 
łączące lub łączyć mogące morze Półaocn s ay 
z morzem Baltyckiem lub z jego „ga 
na stopie zupełnój równości z gry lo lub 
dziój  uwzględnionemi plagi Ti 97 

j i ć na jego P ZĄ 
PRZE się p A. Królem Szwecyi i Nor- 
wegii względem utrzymywania nadal jak dawnićj la- 
tarni morskich na brzegach szwedzkich i norweg- 
skich w celu ułatwienia i oświetlenia przepływu na 
Sundzie i wstępu na Kategat. 

Art. 3. Zobowiązania zawarte w dwóch poprze- 
dzających artykułach wejdą w Życie od 1go kwie- 
tnia 1857. 

Art. 4. Tytułem zwrotu strat i wynagrodzenia 0- 
fiar skutkiem „powyższych warunków przez króla 
duńskiego poniesionych, NN. Cesarz, Król i Królo- 
wa itd. zobowięzują się ze swój strony płacić N. 
Królowi duńskiemu z przyzwoleniem jego sumę ry- 
czałtową 30,750,698 rixdalerów, przypadającą w na- 
stępnym podziale: Austrya 29,434 rixd., Belgia... 
rixd., Hiszpania... rixd.— Rozumie się, że wys. stro- 
ny kontraktujące ewentualnie odpowiedzialaemi będą 
tylko za część na nie nałożoną. 

Art. 5. Sumy wyrażone w artykule poprzedzają- 
cym będą mogły być pod zastrzeżeniami przytoczo- 
nemi w $. 3 poniżój następującego art. 6, wypła- 
cone w przeciągu lat 20 w 40 równych ratach pół- 
rocznych obejmujących zarazem spłatę kapitału i co- 
raz zmniejszającego się procentu od rat spłacić się 
jeszcze mających. 

„Art. 6. Każda z wys. stron kontraktających zobo- 
więzuje się ustanowić i oznaczyć za pomocą 080- 
bnój i specyalnój konwencyi z N. Królem duńskim: 
1) Sposób i miejsce płacenia wzyż wyrażonych 40 
rat półrocznych w części na nich przypadającćj. 
2) Sposób i kurs zamiany na obce pieniądze mone- 
ty duńskiój, wzmiankowany w tym samym artykule. 
3) Warunki i sposób całkowitego lub częściowego 
umorzenia z zastrzeżeniem w każdćj chwili prawa 
zeżądania go, w cela uskutecznienia wcześniejszój 
przedpłaty części na siebie przypadającój powyżój 

éj. 

k/eurz Wykonanie obopólnych zobowiązań zawar- 
tych w niniejszym traktacie podlega dopełnieniu for- 
malności i prawideł, zawarowanych prawami kon- 
stytucyjnemi tych państw kontrahujących, które się 
winny do nich odwoływać, do czego zobowięzują 
się w jak najkrótszym przeciągu czasu. 

Art. 8. Niniejszy traktat będzie ratyfikowany i ra- 
tyfikacye wymienione zostaną w Kopenhadze najda- 
lej do... lub wcześniój jeżeli można. 

Co dla większćj wiary dotyczący pełnomocnicy 
podpisami stwierdzają i herbowe wyciskają pieczęcie. 

Dan w Kopenhadze dnia... miesiąca... 185... 


W fochy. 


Z powodu, że rząd rosyjski najął w Genui ma- 
gazyny dla swoich okrętów; rząd sardyński odmó- 
wił pobytu stałego w tym porcie okrętom Stanów 
Zjednoczonych. Port zaś Spezia obrócony będzie na 
port wojenny i znacznie rozszerzony. Okręty a- 
merykańskie starają się przeto o stacyę na morzu 
Śródziemnóm w jednym z portów  neapolitań- 
skich, gdzieby znaleść mogły dla siebie miejsce na 
składy węgla i materyałów okrętowych. Z tego po- 
wodu fregata amerykańska „Susquchannah* popły- 
nęła do Palermo. Gaz. di Verona powiada, że da- 
wno już poseł amerykański w Neapolu starał się 
o najęcie magazynów w jednym z tamecznych por- 
tów, lecz rząd niechciał naówczas w to wchodzić, 
gdyż Ameryka równocześnie traktowała w tym 
przedmiocie z rządem sardyńskim, który dał pier- 
wszeństwo Rosyi. Następnie przystano na tę pro- 
pozycyę w Neapolu, i podobno port Brindisi wska- 
zany został na stacyę amerykańską na morzu Śród- 
ziemnóm. 


Turcya. 


Szczegółowe wiadomości z Konstantynopola się- 
gają do 6go marca. Z wypadków w polityce zagra- 
nicznój, wielkie w Stambule sprawiła wrażenie wia- 
domość telegraficzną drogą otrzymana, © zawarciu p0- 
koju między Anglią i Persyg, Journal de Constant. mó- 
wi, iż doniesienie to z zadowoleniem przyjęte było 
przez Porię. Między wypadkami miejscowemi, naj- 
większe obudziła zajęcie a nawet wywołała w stron- 
nictwie staro- tureckiem silne oburzenie kradzież 
kosztowności ze skarbu sułtańskiego. Wypadek ten 
tem większą zgrozą napełnił Turków, że w ogóle 
kradzież jest rzadkim występkiem w Turcyj, a nad- 
to rozgłoszono że ukradzione kosztowności były 


CZAS z Soboty 21 Marca 1857 


telikwiami muzułmańskiemi. O tem ostatniem zdarze- 
niu tak pisze korespondent z Konstantynopola do 
Qst-Deutsche- Post: i i 

„Staro - tureckie stronnictwo znów się „ruszać i 
burzyć poczyna; wrażenie wywołane kradzieżą re- 
likwij obróciło ono na swoją korzyść. Porta usiło- 
wała z początku całą tę sprawę stłamić, i podskar- 
di Mechmed-bej był cicho uwięziony i tajemnie wy- 
wieziony na jednę a wysp archipelagu. Lecz w medre- 
Szach (w szkołach) ulemowis z oburzeniem ogłosili 


iż święte insygnia kalifów zostały skradzione. Gło- 


śno oni wołali, 


Pruski kurant: za 150 słr. mk. żądają tarów 989/,, płacą 
91%, — Owercypiery tąd. 106 — mł. 105. Imperyały 
TOS. £. słr. 8 kr. 20, pł.złr. 8 kr. 12 mk.— Napoleon d’cry 
20-frank. syd. słr. 8 kr. 10, pł. słr. 8 kr. 4 mk, — 
Dukuty ważne holend. sąd. złr. 4 kr. 45 płacą sir, 4 
st. 40 mk. — Dykaty sustr. żąd. złr, 4 kr. 47 pleca 
slr, 4 kr. 40 mk— Listy sastawne polskie s knponani 
bież. sąd. 96, płac. 96%,. Listy zast. galio. x kupon. 
miał dosyć siły, aby traktat ton|żąd. 88 /„ płacą 82 

żądają 80'/,, płacą, 
sr. 1854 żąd. 85, płacą P4!ją. 

Kur: wt Ë = 19 marca. Metaliki 883/,. Nowa 
pożyczka 66. — Akcys Banku więdeń. 1021. — Akoye 
kolei żelaznćj północ. 2277/, -< Agio od złota 7, od 
srebra ElSe Bralu grant. 79'/,—Pożyczka 
ostatnia ow 4 m i i „e 

ze) męce galicyjskie 1001/ą 
austr. 98%, i — Bankn. polsk. 96%, ż, — Listy rast. 
polskie dawn. 92'/ą żąd.j nowe 92%, h — e zisi. 


ż. dto LSA 


nople podając depeszę telegraficzną o zawarciu per- 
sko-angielskiego pokoju, dodał słowa: zapewne 
szach perski będzie 


ratyfikował. Lecz dalój w artykule dał poznać, że 


FJa — Obligacye Inderen s kupon. 
r 80. 
to może »ie nastąpi, 


Nowa pożyczka n:rodowa 


gdyż Mirza- Aga-chan wielki 


Artykuł ten 
dziennikami. 


Śnie inwestytura i przywdzianie tych insygniów su- marca, Banknoty 


nickiego kalifatu a dzisiaj osmańskiego sułtanatu, na- 
daje sułtanowi duchowną i świecką władzę. Starała 
się przeto Porta uspokoić wzburzenie przez miano- 
wanie nowym podskarbim jednego z najpobożniej- 
szych muzułmanów, który nawet u wielu staro-tur- 
ków za świętego uchodzi, Szeryfa Effendego, trzy 
raży już Mekkę odwiedzającego. Wiedziano o tym 
człowieku, iż za wszystkie skarby Świata nie byłby 
zamilczał przed ludem skradzenia tych relikwij, to 
jest świętych insygnij. Jak tylko objął urząd pod- 
skarbiego, przejrzał dokładnie skarbiec; spisano przy 
nim inwentarz znajdujących się kosztowości, i zaraz 
na drugi dzień ogłoszono we wszystkich meczetach 
i szkołach, iż insygnia kalifów spoczywają nietknię- 
te w skarbcu, a skradzione kosztowności nie miały 
żadnego polityczno-religijnego znaczenia. 

Dalój maluje ten sam korespondent jeden ustęp 
z walki jaka toczy się ciągle wewnątrz rządu tu- 
reckiego między dwoma partyami, z których jedną 
kieruje poseł angielski a drugą francuski, a raczój 
ustęp z nieustannój walki tych dwóch zagranicznych 
wpływów dobijających się o przewagę w Turcyi. 
Na polu sprawy 0 koncesyą na założenie banku w 
Stambule, posłowie angielski i francuski wydali s0- 
bie bitwę, a wśród tego starcie Reszyd pasza i je- 
go gabinet byli przez trzy ostatnie tygodnie w bar- 
dzo niebezpiecznem położeniu; potrzeba było całój 
zręczności tego ministra i całego wpływu lorda Red- 
cliffa, by ocalić reszydowskie ministeryum. Wiado- 
mo, że wielki wezyr i naczelnik gabinetu, Reszyd 
pasza, opierający się na Anglii, musi nietylko za- 
siadać w radzie ministrów wraz z swymi przeci- 
wnikami z Alim i Fuadem paszami wspierającymi się 
na wpływie francuskim, lecz zwalczać ciągle i znosić 
cierpliwie ich opozycyą. Poseł francuski p. Thou- 
venel chcąc za jednem cięciem zadać dwie rany, 
wydrzeć Auglikom koncesyą na bank i wywrócić 
przewagę angielską, dał znak Alemu i Fuadowj, iż 
nadeszła sposobna chwila uderzyć na Reszyda. Oby- 
dwaj paszowie wystąpili w radzie ministrów z sil- 
nemi przedstawieniami przeciw udzieleniu tój kon- 
cesyi Anglikom, utrzymując, iż przez to odda im się 
całą władzę w ręce. Atakowali naprzód koncesyą 
z politycznego stanowiska: jeżeli Anglicy otrzymają 
wyłącznie koncesyą na bank, będą następnie żądali 
materyalnych rękojmi i takowe sami zabiorą, a na- 
wet obiega już pogłoska, iż pragną wziąść wyspę 
Kandyą za rękojmię pewności swych kapitałów. Na- 
stępnie uderzali za koncesyę z finansowego stano- 
wiska: bank wypuszczając noty i niemi wykupując 
papiery skarbowe, daje tylko papiery za inne papie- 
ry; a chociaż to rozumowanie nie ma żadnój zasa- 
dy w oczach europejskiego finansisty, gdyż bank za 
papiery rządowe niemające prawie wartości, wypu- 
ści papiery których wartość równa złotu, albowiem 
posiada kredyt i zaufanie, — jednak słowa paszów 
wielkie zrobiły wrażenie. aiz ażeby zacz 
burzę wzrastającą w jego wnętrzu z przyczyny tój 
Kabel: onmi do komisyi tureckiéj badającój 
statut bankowy, sześciu bankierów europejskich : 
dwóch francuskich, dwóch angielssich i dwóch au- 
stryackich. Na pierwszą sesyą zeszli się tylko czte- 
rój bankierowie: pp. Blak i Hamson ze strony An- 
glii; pp. Flory i Baltazzi ze strony Austryi; oby- 
dwaj Francuzi nie przybyli. Widocznie nie chcieli 
oni przystać na projekt otworzenia równocześnie 
subskrypcyi we Francyi, Anglii i w Niemczech; lecz 
także nie chcieli być ogołoceni z korzyści dowie- 
dzenia się o rezultacie sesyi. Przeto wymówili się 
słabością i prosili, ażeby im na piśmie udzielono 
wiadomości © obradach, a na udzieloną przesłali pi- 
śmienne uwagi. W skutek tych uwag turecka ko- 
misya zmieniła w ten sposób statut Łanku, iż go 
Anglicy przyjąć nie mogli. Cały projekt już chwiał 
się, upadek projektu pociągnąłby za sobą ustąpienie 
Reszyda, a te dwie klęski poniesione przez Angli- 
ków w Stambule , zachwiałyby nawet może Redcli- 
fem i Palmerstonem 


poznańskie 99 żąd. 4-proo. 86*/ 


-proo. żąd, 
Koléj Kraków. Górno Szląska 81*/, d, 


Przegląd polityczny. 


wie przyjęli przy bramie pałacowój posłannika suł- 
r Kiamil beja, a ksią- 
i na jego spotkanie aż do pro- 
gu przedsionka. Po zwykłych na Wschodzie przy- 
witaniach, pasza dotknął się piersi kejmakama czer- 
wonym futerałem firman obejmującym, i następnie 
wraz z nim wszedł do sali tronowój, Firman suł- 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 19go marce. Hr. Hatzfeld miał wczoraj 
mową naradę z hr. Walewskim co do sprawy neuf- 
chatelskićj; mniemają, że dziś odbędzie się posie- 
dzenie konfarencyi. Monitor donosi z Kalkuty z dnia 
13 stycznia, iż kompania wschodnio-indyjska pono- 
wnie odmówiła rządowi angielskiemu wsparcia ze 
swojćj strony w zajściu jego z Chinami. 

Kopenhaga 18go marca wieczór. Rada państwa 
(sejm powszechny) zwołaną będzie na d. 3 kwie- 
tnia dla potwierdzenia umowy o cło Sundu z pań- 
stwami morskiemi. Posiedzenia jéj trwać będą krótko. 
4 erkiego buka- 
restskiego, którą dotąd kierowała osoba słuchająca 
natchnień konsula pruskiego p. Meusebach, (Schwe- 
der rodem Prusak, zmarły 1 marca. P, R. Cz.), ubie- 
gają się teraz Waldsteiner rodem Austryak, oraz ja- 
kiś pisarz pruski popierany przez swego konsul:. Rząd 
chciałby dać pozwolenie na redakcyą dziennika swe- 
mu stronnikowi, lecz nie ma pod ręką człowieka 
zdolnego. ; 

List z Galaczu z 4 marca, zamieszczony w Neue 
Pr. Ztg donosi o zajęciu Suliny przez.wojska ture- 
ckie i o wymarszu z tamtąd wojsk okapucyjnych au- 
stryackich. Depeszą ześ telegraficzną z Galaczu z d. 
iizo doniesiono, iż lody z dolnego Dunaju odpły- 
nęły i związki wodne między Galaczem a Konstanty- 
nopolem i Odessą przywrócone zostały. 

Z Jass piszą pod d. 4 marca do Oster. Zig, iż me- 
tropolita Sofronius, należący do stronaictwa „zjedno- 
czenia* (chcącego połączyć Mołdawię z Wołoszczy- 
zną) zrobił pawną demonstracyą przy pogrzebie prze- 
szłego kajmakama Teodora Balsz zmarłego, jak wiado- 
mo, nagle 1 marca, a należącego do przeciwnćj partyi. 
Nie pozwolił on dzwonić po kościołach póki nie zło- 
żono opłaty, i nie chciał przewodniczyć pogrzebowi 
tego naczelnika kraju, chcąc przez to okazeć, że go 
uważa za kacerza tak pod pelitycznym jak i pod re- 
ligijnym względem. 


Korespondent nasz wiedeński pisze nam, że myl- 
nem jest podanie dzienników o nocie okólnćj au- 
stryackićj do dworów zagranicznych z wyjaśnieniem 
polityki gabinetu cesarskiego względem Piemontu; 
jak niemnićj zaprzecza zerwaniu stosunków dyplo- 
matycznych z tym krajem. Państwa jednak Austryi 
przyjazne, miały uczynić stósowne przedstawienia 
w Turynie. Następnie donosi, że książe Bibesko wy- 
jechał z Wiednia do Bukaresztu, gdzie ma nadzieję 
dojść do władzy. 

Wiadomości podawane przez dwa dni kolejno przez 
Indep. belge © sprawie neufchatelskićj, tenże sam 
dziennik łagodzi dzisiaj, mówiąc, że od rządu pru- 
skiego nadejść miała do Paryża odpowiedź zadawal- 
niająca, a trudności wstrzymujące dalsze konferen- 
cye w znacznój części są uchylone, i że trzecie po- 
siedzenie ma się niebawem odbyć. Zgadza się to po 
części z depeszą paryską powyżćj umieszczoną. 

La Patrie. podała w. wątpliwcść wierzytelność 
tekstu traktatu w sprawie cła na Sundzie zamiesz- 
czonego w Gaz. Augsburyskiej, a powtórzonego przez 
nas w dzisiejszym numerze. Gaz. Augsburgska we- 
dłag własnego oświadczenia dała tekst traktatu 
w projekcie, jaki był na naradzie w d. 12 b. m. i 
dla tego na projekcie nie położyła daty. Traktat pod- 
pisany został, jak wiadomo 14go. O ile się zdaje, 
żadne w tym projekcie nie zaszły zmiany. La Presse 
przeto utrzymuje, że pod tym względem Gazecie 
Augsburskićj zawierzyć można. 
Parowiec Lloyda - „Australia“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Dotychczasowy dyrektor szkoły rolniczćj w Dubla- 
nach p. Lelowski usunął się z posady swojój i komitet 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie na wniosek ko- 
misyi wyznaczonćj w tym celu umyślnie, wyznaczył tym- 
czasowym dyrektorem tój szkoły p. Ksawerego Abancourt 
właściciela Łówczy w obwodzie Żółkiewskim. 

— D. 14 b. m. umarł w Wrocławiu Dr. Heinke ku- 
rator uniwersytetu i dyrektor policyi do r. 1848 w 75 
roku życia, 

— W Epernay we Francyi zdarzył się 12go marca 
następujący wypadek: Prezydent tamecznego sądu karne- 
go p. Bazire idąc w południową godzinę przez ulicę na- 
padnięty został przez pewną kobietę, która zaszedłszy 
mu drogę, strzeliła doń z pistoletu. Strzał chybił. Pre- 
zydent chciał zejść z drogi, lecz znów stanął przed nim 
jakiś mężczyzna z wymierzonym pistoletem. Prezydent 
nagle się schylił i kilka ziarn śrutu dostał w krzyże. 
Na ten podwójny huk nadbiegli ludzie, jedni podnieśli 
ranionego, drudzy poszli w pogoń za mordercami, któ- 
rzy jednak zdołali dopaść mieszkania i zamknęli się. Na- 
deszła policya z żandarmami i zażądała otwarcia drzwi 
w imie prawa, co gdy nieskutkowało, kazano drzwi wy- 
łamać. W chwili kiedy drzwi pękały pod naciskiem, pa. 
dło kilka strzałów które zraniły trzech ajentów policyj. 
nych, a czwartego położyły trupem. Nieszczęście to nie 
wstrzymało ajentów i żandarmów, drzwi wyłamano i 
schwycono niejakiego Boquet i jego żonę, którzy już 
kilka: razy mieli do czynienia z sądem policyi popraw- 
czój i z sądem przysięgłych, a których syn odsiaduje 
karę w bagno. Kiedy ich się pytano o przyczyn pi 
machu na życie p. Bazire, odpowiedzieli, żę dci p 
boj lord Redcliffe. Zafméśció niespr .wiedliwość w osobie najwyższ p 
dalekoby nas za f A i h starć f sądowego w mieście. Rany p. Bazire ni podł 

prowadziło opisywanie dalszych 8 ire nie są śmiertelne. 


i utarczek w tój s F 
angielski rozwinął cały swój talent i j | Kurs papierów p ubliczny ch i pieniędzy. 
ya mi swych spółziomków | Wiedeń. Kursa ielegraficz pieniędzy 


innych posłów, by szalę zwycięztwa 


przybyły 19go do 
pujące wiadomości 
b. m., które tele- 
brzmią : Pierwszy 
p. Pisani z powo- 
de Redcliffe podał 
elstwo rosyjskie za- 
d względem wysyłki 
który mając na 


munic opły- 
nął ku brzegom czerkieskim. Porta mikn 


$ + : inami. 
prowadzenia dalćj wojny z China wodach chińskich, 


wystąpił na plac 


4 latowych, 
przewozowe mają przewieść z An- 
s icie: 23ci 
oddziałów artyleryi i R 
wojsk lądowych 
Wschodnich a 


Prócz tego, okręty 
lii do Chin trzy pułk 
złota 71/,.— Me. ŚOty, i 82gi 
ozka usrodowa $- procent. 7 żynieryi. 
cyjskie 5-procent. 79, — 
taliki 4-procent. 
1884 roku 817. q 
sr. 1854 4-proq. 


Akcye kolej żaląs, 


u, lecz część rady zawiado- 
wozój rezydować będzie w Lon danie; y 

3-procant, ---. Losy 
to s roku 18859 186. — dtto 
10918/,, — Akoya Bantow: 1021.— | nami, 
pólnocnój 2295. — Akcya kredyta 


a 101, płacą 100. — 


ar TDO 
słr, mk, śąd. słpol. 416, pł. 418.— 
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= 
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Przyjechali od 19 do 20 marca. 

HOTEL POLERA. Reblowski Stanisłay z Wiednia. Lil 
Jakub, Wolf Samuel ze Lwowa., Hr. Potocki Stefan z Berli- 
na, Przeciszewski Amilkar, Liittge Aug. z Warszawy. Dębiń- 
ski Ignacy z Galicyi. Nezel August z Odessy. Rylski Zy- 
gmunt z $anoka. i 

Wyjechali: Reselpacht Jakub do Ostrawy. Styczyński Ta- 
deusz do Lwowa. Babad Nathan do Lipska. Nezel August do 
Wrocławia. Lil Jakub do Prus. Dębiński Ignacy do Wie- 
liczki. } 

HOTEL DREZDENSKI, Hr. Ignacy Bobrowski obywatel 
z Poręby. Piotr Lipiński obywatel z Gosprzydowy. 

HOTEL ROSYJSKI. Lydia Thompson artystka ze Lwowa. 
Mateusz Wolf ck. kasyer z żoną, Ignacy Cybulski porucznik 
rosyjski z Rosyi. 

Wyjechali: Joachim Roztworowski obywatel do Wrocławia. 

HOTEL SASKI, Karol Grabowski ck. powiatowy urzednik 
z Ziasowa. Teofil Gorczyński pełnom. dóbr z Ołomuńca. Fran- 
ciszek Rzewuski obywatel ziemski z Polski. 


KOLEJ ŻELAZNA 
a codziennie. 

Fociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 

A o godzinie 12tćj min. 15 po południu. 
DOL: | o godzinie 9téj min. 5 wieczorem. 
o godzinie 6tćj min. 30 z rana. 

o godzinie Stój min. 30 wieczorem. 
o godzinie 6tój min. 10 z rana. 
o godzinie 3éj min. 25 po południa. 


{ o godzinie 8éj min. 30 z rana. 


Do Wieliczki . { 
Do Wiednią | 
Do Wrocławia 


i Warszawy 
Przychodzą do Krakowa: 
Z Dębie o godzinie 5téj min. 20 z rana. 
Picy + +40 godzinie Zój min. 35 po południa. 


o godzinie 10tćj min. 46 z rana. 

o godzinie 6tćj min. 46 wieczorem. 

o godzinie 1itćj min. 25 przed południem. 
o godzinie Sćj min. 15 wieczorem. 


i Warszawy o godzinie 2éj min. 55 po poładniu. 


Pociąg: osobowe z Dembicy do Krakowa: 
kiá o godzinie 11téj min. 15 przed południem, 
o godzinie 2éj po północy. 
Z Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 36j min. 87 po południu. 
o godzinie 13tój min. 25 w nocy. 


Z Wieliczki . { 
Z Wiednia. . ) 
Z Wrocławia 


odchodzą 


przychodzą . . | 


WYKAZ 
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 1 
do 10 listopada 1856 włącznie, 


Więckowna Maryanna, 30 lat służąca, na wrzód zgo- 
rzelinowy. 
Płachciński Jan, syn stolarza 1, roku ną angine. 
Konopka Konstanty, syn krawca, 7, lat, na puchlinę. 
Wójcik Maryanna, 18 lat, córka włościana, przez spa- 
dnięcie. — ; 
Syrkowski Wincenty, szynkarz, 64 lat, na suchoty. 
Sladowskiego Jana, dziecię płci męzkićj. 
Krzyżanowskiego Kaspra, dziecię płci męzkićj. 
yczniak Ignacy, wyrobnik, 30 lat, na zapalenie płuc. 
pe Małgorzata, wyrobnica, 
ogólną, 
ARER Katarzyna, 28 lat, wyrobnica, na wyniszoz. 
Bober Walenty, wyrobnik, 70 lat, na zapalenie płuc. 
Wójcicki Feliks, wyrobnik, 19 lat, aa konwadlsye epi- 
demiczne. 


1427. 


1428. 
1429. 
1430. 


1431. 
1432. 
1433. 
1434. 
1435. 68 lat, na puchlinę 
1436. 
1437. 
1428, 


1439. Bohenkowa Tekla, obywatelka, 74 lat, na gorączkę 
trawiącą. A £ 

1440. Ziemski Marcin, syn wyrobnicy, 2 dni, z braku sił 
żywotnych. 

1441. Soświerz Tomasz, 46 łat, wyrobnik, w skutek po- 
tłaczenią, 

1442. Chmura Katarzyna. włościanka, 56 lat, na tyfusa. 


1443. Majowna Apolonia, 24 lat, wyrobnica, na ogólne Wy- 
niszczenie. 

Kobielski Karol, kelner, w skutek żółtaczki. 

Matelska Małgorzata, przy familii, 67 lat, na tyfaea, 
Maizner Aniela, córka gancarza, 5!/, lat, na konwulsye. 
Warko Antoni, syn wyrobnika, 2 lat, na angine. 
Zurowsk* Kajetan, 4'/, lat. sierota, na skrofuły. 
Stańską Józefa, 46 lat, wyrobnica, na apopleksyą. 
Ludzik Zofia, córka włościanina, ', roku, na koklusz. | 
Krzyżanowskiego Antoniego obywatela, dziecię nieżywo 
urodzone. 

Kłosowska Wiktorya, 68 lat, żona dozorcy omentarza 
z wyniszczenia ogólnego. 

Gruszczyńska Maryanna, córka wyrobnika, 4 lat, na 
grupę. 


1444, 
1445. 
1446. 
1447. 
1448 

1449. 
1450 

1451, 


1452, 
1453. 


= piaputowićz Katarzyna, córka piekarza, na puchlinę. 
1456. Hatka Maryanna. żona stolarza, 45 làt, na puchiinę. 
1457. Mace Wann Wład., syn konduktora, 8 lat, na suchoty. 

f dat Agneszka, dziecię włościanki, 2 lat, na 
1458. ogólno. ioistek; 10 lat, sierota, na wyniszczenie 
1459. Suszyński 


ogólne. Wincenty, 2 lat, sierota, na wyniszczenie 
Miotło Tomasz, 21 Jat, sł 

RES i użący, na suchoty, 

Kozak Karol, '/,, lat, syn wyrobnicy, ze słabości sił 


fizycznych. 
WYKAZ 


arłych siarozakonnych ną Kazimi à 
zm Y do 10 listopada labo olain dnia 1 


Gemeiner Leje, córka wyrobn Mini » inl ; 
Hirschfeld Wolf, eyn spokulaata, 8 miga Wr 


kiszek. 1 
syn wyrobnika, 14 dni, z braku si? 


„ Lerner Salomon; 

żywotnych. i 
. Wollner Marya, córka BL, 4 lat, ną suchoty. 
. Birnbaum Mortke, faktor, 731] Ą na zapalenie kiszek. 
. Czosnek Jakób, tandeciarz, R; k a zapalenie płuc. 
. Berger Dawid, 4 lat, syn SZynšarza, ną zapalenie 


gardła. p 


1460. 
1461. 


337. 
338. 


EmaseratyY. 


2 WYDAWNICTWA DZIEŁ 
znakomitych pisarzy krajowych 


wyszedł 3 


ZESZYT VIE” 


(149) nakładem K. Jabłońskiego we Lwowie. 


TORTAPTANO 


w dobrym stanie jest do sprzedania za pomierną cene. Bliż- 
sza wiadomość w Bkspedycyi „Czasuć, ` 3 E 


(4) 


CZAS z Soboty 24 Marca 1857. 


Wyjeżdżając z Warszawy na wieś, zakupiłem był prze- 
kilku dniami znaczną ilość 


I BIELIZNY STOŁOWEJ 


u pana ROSENGARTENA 


przy ulicy Miodowćj w domu bankiera Lessera, 


przyrzekając p. Rosengartenowi, iż jeżeli żoną moja, która 
się wybornie zna na płótnach, zadowoloną będzie z mojego 
sprawunku, który na proste zaręczenie sprzedającego nabyłem, 
wyznając, że.się nie znam ani na dobroci towaru, ani na jego 
cenach; wtedy pochwalę go i polecę w pismach publicznych. 
Gdy wszelako nazajutrz po mojem przybyciu do domu, wypa- 
dło mi jechać za zbożem do Krakowa, przeto wywięzuję się 
z danćj obietnicy w Czasie, wiedząc, że i tą drogą dojdzie 
to podziękowanie do Warszawy. Skład płócien p. Rosengar- 
tena ze sławnćój fabryki we Freiwaldau, posiada rzeczywiście 
wielki zapas towaru tego, jak niemnićj bielizny stołowćj 
w rozmaitych garniturach począwszy od średnich aż do naj- 
piękniejszych adamaszkowych, tak zwanych pokrzywkowych 
tkanin, przytóm chustki prawdziwe batystowe i wszelkiego 
rodzaju, tkaniny lniane. Wierżę temu co mi mówiono, iż 
płótna te ze stratą są sprzedawane, byle się z niemi jak 
najrychlićj uprzątnąć, albowiem przeznaczone początkowo na 
wywóz do Rosyj, dla pewnych tradności przewozu, zostały 
w Warszawie, Sądzę, że kupujący będą mi wdzięczni, za 
wskazanie im sklepu p. Rosengartena, co z prawdziwą przy- 


jemnością czynię. 
Kraków d. 20 Marca b. r. (274) W. K. 


"PP. Właściciele dóbr i Dzierżawcy 


potrzebujący na zasiew 


koniczyny bialćj lub 
czerwonćj. . 


raczą łaskawie zgłosić się do podpisanego, posiadającego za- 
pasy takowéj w różnych gatunkach, których przesyłkę ró- 
whież ra żądanie w każdym kieruuku przyjmuje. 

(267-1-65 M. E. Kehlmann w Tarnowie. 


FABRYKA i PRALNIA 
kapeluszy słomkowych i jedwabnych 


Rozalii Kalinowskiej 
w ulicy Grodzkiej pod L. s3 Gm. I. 


poleca swoje wyroby najnowszych świeżo sprowadzonych ka- 
peluszy tak jedwabnych jako i też słomkowych oraz kape- 
luszy dla dzieci, Przyjmuje równie wszelkie obstalunki po ce- 
nie umiarkowanćj, zaręczając za punktualne i dokładne wy- 
kończenie każdćj powióniokźj roboty. (271-1-2) 


We wsi Muchawce 


w obwodzie Czortkowskim przy gościńcu murowanym między 
Czortkowem a Tłastem, jest do sprzedania 


NASIENIE ESPARCETY 


po złr. 12 mk, korzec. 


Ta pastewna roślina pożyteczniejszą jest nad koniczynę, bo 
nietylko że jest pożywną, ale i nieszkodliwą paszą bydlętom, 
a raz posiana trwa lat kilkanaście na jednem miejscu; w Mu- 
chawce trwa już lat 18. Grunt suchy i położenie górzyste 
najwięcćj jéj sprzyja. Oprócz wybornćj paszy daje obfity po- 
zytek dla pszczół. Sieje się z jęczmieniem lub owsem na wio- 
snę wcześnie w roli dobrze uprawianćj, z chwastów i z perzu 
oczyszczonćj. Siać potrzebą na 1 mórg. dwa razy tyle, ile się } 
wysiewa żyta. Kupującemu dana będzie praktyczna informacya. 

Chęć kupna mający zechcą się zgłosić na miejsce, lub li- 
stownie franko pod adresem: „Wiktor Godzieliński w Mucha- 
wce, ostatnia poczta Tłuste.* (269) 


PESZEBOBTTEGEWETOZEZLEEEZETYTZA 


go dowodu świadczącego o niezrównanćj dobroci i wart 
w krajn i zagranicą. 


Wandla. 


językach. 


żołądka i żyw. 


raz już znacznój doznała ulgi i nowych sił nabyła. 


(2418-17-53) 


| RRE 


Uznanie. 


Powodowany uczuciem prawdy i oparty na mojem własnem 
doświadczeniu i przekonaniu, poczytuję to, będąc dalekim od 
wszelkiego stronnictwa, za miły obowiązek, niniejszem uzna- 
niem publicznie, w ogólnym interesie oświadczyć, iż między 
interesującemi Towarzystwami zabezpieczającemi przeciw szko- 
dom ogniowym, najw. koncessyonowany 


LEPSKI 


Zakład Assekuracyjny 


dla rzetelnego wypełnienia przyjętych na się zobowiązań, naj- 
rychłejszego przedsiębrania likwidacyj szkodowych i najpun- 
ktualniejszćj wypłaty likwidowanych szkód, jako jeden z naj- 
celniejszych uważanym być zasługuje. 

Ten słynny zakład, w początku swych czynności w Wą- 
dowickim obwodzie nie znany, zdołał w krótkim czasie 
gorliwością swego głównego Ajenta pana H. MENDEL- 
SOHNA w Krakowie. i staraniem swego Ajenta pana 
FLORYANA SCHOLZA w Wadowicach, wielo- 
stronne uznauie swych szczególnych zasług uzyskać, i ży- 
czyćby należało, ażeby działalność tego Zakładu w naszćj 0- 
kelicy ogólqem zaufaniem jak największe rozszerzenie uzy- 
s a. 


Ku poparciu ogólnego dobra czuję się być obowiązanym, 
wszystkim tym, którzy swoje dobro i mienie przeciw szko- 
dom ogniowym zabezpieczać życzą, wyż wspomniony najw. 
koncesyonowany Lipski Zakład Assekuracyjny w tym 
względzie jak najmoenićj polecić. 

Maków dnia 20 stycznia 1857. 
Zarząd hut żelaznych i górniczy hrabi Suint Genois 


Edward Riedel, 


(235-3) główny zarządzca. 
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Na ostatniéj wystawie powszechnój w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńskićj, z pomiędzy wszystkich $% 
innych podobnych domowych Środków lekarskich, jedynie i wyłącznie zaszczycone pierwszym meda- SZ 
lemm; przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia pr: ppan przysięgłych, dostarczył niczóm niezbite- S 

0 


tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami $ 


Jedyny główny skład przesyłek: Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice. naprzeciwko hotelu R 
Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego A złr. 48 kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich $> 


„Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały 80- č 
bio w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja- AE 
kie skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w cierpieniach 3% 
ota, jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkania, hemoroidach, zawrocie, biciu S$ 
SeTCcA, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanóm być musi jako ŻĘ 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie P 


„ Główny Skład w Krakowie utrzymuje Kirchmayer i Syn. 
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: NZ 
KRAKÓW Sawiczewski Flor. Biała aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. Brzeżany B. Neranzi. Over- ŚŚ 
niowce Różański. Dobromił Ludwik Stolzig. Gwotdsice W. Hayder. Kołomyja J. Zachariasiewicz. Kenty Fr. 
Jaerschel. Lwów Karol Ferd. Milde. Makow Maier E. Nowy-Sącw Wojcikowski D. Oświęcim A. Polaczek. Pree- 
worsk Janiszewski W. Sambor Kriegseisen J. Sanok J. Zarewicz. Suczawa E. Botozat. Staremiasto Sohzanik. 
Stanisławów aptekarz Tomanek. Tarnów Jul. Reid, J Jahn. Radauc Resch. Reesvów J. Schaitter. Tarnopol 
A. Morawec. Tyśmienice Karol Neki. Wadowice Schwarz i Heinz. Złoczów Feliks Pettesch. 


A. Moll w Wiednia. 


(251) TECHNIK (8) 


poświęcający się budownictwu, szczegól- 
nie zawodowi murarskiemu, 


obeznany z rysunkiem arohitektonicznym, prowadził znaczne 
fabryki, z czego stósownemi świadectwami co do swego u- 
zdolnienia wylegitymować się może, jest w chęci uzyskania 
prywatnej posady, lub pracowania przy którym z pp. Inży- 
nierów, za pewnóm wynagrodzeniem w Galicyi lub Królestwie 
Polskićm. — Bliższa wiadomość w: Ekspedyci „Czasuć, 


miecki i francuski. życzy przyjąć miej- 
sce Qquwernantki. u ýr j 
ska, N. 626 na 


; posiadająca muzykę , język polski, nie- 
| dziedzińca. 


pierwszóm piętrze od 
(275-1-3) 


mający łeb kasztanowaty ciemny, płaty podobneż 
tegoż koloru, zginął podpisanemu od dwóch blisko 


Pies wyżeł angielski 


EL fatygi swój odłożyć i porachowawszy koszt za 


czas utrzymania zwrócić go podpisanemu ; w przeciwnym 
bowiem razie, podpisany zmuszonym zostanie ną właściwą 


wystąpić drogę. 
J. N. Walter. ` 


(268—3) 
Jest poszukiwana Gospodyni 


w średnim wieku, znająca się na gospodarstwie w mieście, 
nietylko co do kupna ale i kuchni, przytćm opatrzona świa- 
dectwami. Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu.* 
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=GALLENSEIFEN Użycie Nlydeł lekarskich sporządzonych starannie i należycie, stało się w ostatnich 
KLLEJ EZ czasach potrzebą, którój o ile można w najdoskonalszy sposób zadosy; się tutaj czyni, 
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Stan i ilość leków zawartych w tych mydłach uzyskały częścią pochwalne ocenienie ze 
strony zdolnych i znakomitych lekarzy, i przez własne ich doświadczenia w sku- 
tkach swoich sprawdzone były, częścią Żaś przepisy służące za podsta- 
A wę tych wyrobów pochodzą wyłącznie od mężów wysokićj w zawodzie lekar- 
skim powagi. Skoro się tym sposobem w szczupłych zakresach obudziło za- 
jęcie, a środki te przychylnie przyjętemi zostały, zażądano upowszechnieniem 
ich nastręczyś Publiczności sposobność zaopatrywania się w stósowne środki \ 
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szywane bywają do kompozycyi, aby zupełnie odpowiadały użytkowi lekarskiemu i pożądany 
skutek z pewnością wróżyć dozwalały. 
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dlo benzoesowe w szorstkości skóry . . ©. 


dlo kamforowe w gośćcu (rheumatismus) i dnie (arthritis) . 
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Mydło z tłuszczu wątroby miętusowój czyli tranowe w zołzach 
i w chorobach ubytowych wyniszczających . . . . . . 
Mydlo smołowe w łuszczeniu skóry iosypkach . . . . . 
As żółciowe w piegach i do mycia głowy . . . es « 
dlo siarczane we wszystkich osypkach skórnych , . + - 
Ao rozmarynowe do wzmacniających obmywań i kąpieli . 
ydło amoniakalne w nabrzmiewaniach i stwardzeniach . . » 
dlug zasad chemiczno-farmaceutycznych mogą być zalecone Publiczności 
oświadczeń naukowych i zastósowań praktycznych. Spostrzeżenia nad przyrzą- 
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